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Na ukierunkow anie nauczania w  zakresie m oralności w  czasach now ożyt­
nych w p łynęły  decydująco uchw ały Soboru Trydenckiego, przede w szystk im  
zaś dekret o sem inariach i o sakram encie pokuty, podyktow ane troską o for­
m ację duszpasterzy i odnow ę życia chrześcijańskiego z silnym  podkreśleniem  
znaczenia praktyki spow iedzi. Bodźcem  zew nętrznym  do skoncentrow ania  
uw agi na konkretnych spraw ach życia m oralnego był przybierający na sile  
ruch reform acji, odkrycia geograficzne i rozwój gospodarki pieniężnej. W zo­
rów  dla publikacji na tem at zagadnień m oralnych dostarczyła średniow iecz­
na literatura dla spow iedników  (sum m ae paen iten tia les).

P ow stan ie teologii m oralnej jako sam odzielnego przedm iotu w  ramach stu ­
diów  teologicznych w iąże autor z decyzją kongregacji generalnej jezuitów  
z la t 1615— 16, która postanow iła zam ienić jedną z trzech katedr teologii scho- 
lastycznej na katedrę teologii m oralnej. Było to podyktow ane pragnieniem  
duszpasterskiego przygotow ania słuchaczy teologii jako przyszłych spow iedni­
ków , z uw zględnieniem  podstaw  teologii spekulatyw nej i w ym ogów  system a­
tyzacji. W ten sposób kazuistyczna nauka m oralności dla kursu sem inaryj­
nego (cursus m inor) w  szkołach jezuickich rozw inęła się w  ram ach kursu  
akadem ickiego (cursus m aior) w  teologię moralną. Datę „usam odzielnienia  
s ię” teologii m oralnej można w ięc zdaniem  T h e i n e r a ustalić dokładnie, 
o w ie le  trudniej jednak uczynić to, jeś li chodzi o zakres zagadnień oraz inne 
cechy charakterystyczne tej now ej w ów czas gałęzi teologii. Autor zwraca  
uw agę, że w ażnym  czynnikiem  dla kształtow ania się profilu klasycznej teo ­
log ii m oralnej był brak w  szkołach jezuickich katedry prawa kanoniczne­
go, które jako oddzielny przedm iot wprowadzono w  nich dopiero w latach  
1730— 31.

K lasyczny okres rozw oju usam odzielnionej teologii m oralnej przypada w e­
dług T h e i n e r a  na przełom  16 i 17 w ieku (por. s. 252, 311). W tym  w łaś­
nie czasie ukazały się podstaw ow e jego zdaniem  opracow ania podręczniko­
w e dla now ego przedm iotu nauczania teologii. Chodzi w  tym  w ypadku o dzie­
ła H e n r i ą u e z a ,  A z o r a ,  S a n c h e z a ,  F i g l u c c i e g o  i L a y m a n -  
n a. Mimo znacznej różnicy ujęć (np. podręcznik H e n r i ą u e z a  był próbą 
sakram entalnego ujęcia teologii m oralnej, a dzieło L a y m a n n a  próbą u ję­
cia aretologicznego), przejaw iają się , w  nich znam iona w spólne i zarazem  
charakterystyczne dla tego okresu teologii m oralnej. Zdaniem  autora insp i­
row ała te opracow ania następująca zasada: „Tyle spekulacji, ile  konieczne, 
ty le  kazuistyki, ile m ożliw e” (s. 356). Ich w spólną cechą jest jednak rów nież 
m niej lub w ięcej w yraźny podział na część ogólną, bardziej teoretyczną, oraz 
szczegółową — praktyczną.

Dzieło T h e i n e r a  zm ierza do ukazania procesu ukształtow ania się teo ­
logii m oralnej w  w yodrębnioną dyscyplinę naukową. Jego w artość nie ogra­
nicza się jednak do rozstrzygnięcia tego historycznego zagadnienia. U kazuje  
bow iem  również, w  jaki sposób borykano się z trudnościam i, które są aktual­
ne także obecnie, a posiadają już sw oją historię w  trosce o odnow ę teologii 
m oralnej. Znajom ość tego historycznego zaplecza m oże znacznie ułatw ić pro­
ces kształtow ania się teologii m oralnej w  naszych czasach. Praca T h e i n e r a  
jest w ięc publikacją bardzo na czasie.

K s. Z ygm u n t P erz  SJ, R zym

WALTER KORNFELD, R elig ion  und O ffenbarung in der G eschichte Israels , 
Innsbruck-W ien-M ünchen 1970, T yrolia-V erlag, s. 376.

W ydaw ałoby się z sam ego tytułu, że praca będzie pow tórzeniem  znanych  
m yśli dotyczących h istorii czy też re lig ii Izraela, podanych tylko w  innej, 
now ej szacie. Tym czasem  po przeczytaniu książki jesteśm y nią m ile urze­
czeni. N ie powtarza sform ułow ań Clausa S c h e d 1 a, zaw artych w  jego słyn ­
nym i ciągle jeszcze aktualnym  5-cio tom ow ym  dziele G eschichte des A lten
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T esta m en ts , Innsbruck-W ien-M ünchen 1964, w ydanym  w  tym  sam ym  w y­
d aw nictw ie T yrolia-V erlag, ale zagadnienie om aw iane posuw a naprzód. Moż­
na krótko pow iedzieć, że om aw iana praca w iedeńskiego profesora egzegezy  
St. Testam entu i języków  w schodnich, jest doskonałą adaptacją teologicz­
nych sugestii soborowej konstytucji D ei V erbum , do konkretnych i realnych  
potrzeb w spółczesnego chrześcijanina.

Praca składa się z dwóch części. W pierw szej autor om aw ia przedizraelską  
i izraelską historię na tle ogólnej h istorii starożytnej, m ając g łów nie na 
m yśli rozwój starotestam entalnej religii, ujm owanej jako historia zbaw ienia  
człow ieka i św iata, w  drugiej części jego asystent R udolf S c h a r z e n b e r -  
g e r, w  oparciu o ogólne zasady teologii b iblijnej podane przez sw ojego m i­
strza, kreśli teologię p ierw szych jedenastu  rozdziałów  księgi Rodzaju.

Dla autora om aw ianej pracy w ażne są nie ty le  sam e w ydarzenia, które 
kiedyś m iały m iejsce w  ziem skiej historii Izraela, ile  ich teologiczne zna­
czenie. Z tej też racji m ów iąc np. o w yjściu  Izraelitów  z Egiptu, o zdoby­
ciu ziem i Kanaan, o czasach sędziów  czy królów , o n iew oli babilońskiej czy 
perskiej, zaw sze pyta się, jaki jest religijny i teologiczny sens tych wydarzeń. 
B iblia bow iem  jako księga religijna nie ma zam iaru opisyw ać czystej h i­
storii, a le raczej chce m ów ić o religijnych obow iązkach człow ieka w zglę­
dem Boga. Stąd w  om aw ianej pracy jest położony w ielk i nacisk na fenom en  
relig ii jako takiej, a szczególnie relig ii izraelskiej, której zasadniczym  ry­
sem  jest jej m onoteizm . Dla W. K o r n f e l d  a, „historia izraelska jest rów ­
nocześnie historią izraelskiej re lig ii” (s. 15). Jego zdaniem  istotnym  elem en ­
tem  strukturalnym  tej relig ii jest Boże O bjaw ienie (s. 270). Z tej też racji 
istn ieje  ścisłe pow iązanie m iędzy obietnicą a jej w ypełn ieniem . Stary T esta­
m ent zaw iera te obietnice, które w  sposób w yraźny i konsekw entny pro­
w adzą nas do Chrystusa. Takie ujęcie zagadnienia każe odczytyw ać w szyst­
k ie  wydarzenia opisane w  St. T estam encie w  św ietle  w iary, co z kolei pro­
wadzi do stw ierdzenia, że B ib lia  jest napraw dę historią zbaw ienia. W ta­
kim  św ietle  czytane Pism o św ., szczególnie St. Testam ent, odzyskuje w  oczach  
w spółczesnych ludzi sw oje w łaściw e m iejsce, a nie jest już rozum iany jako  
ziem ska historia Izraelitów , jako arcydzieło starow schodniej literatury czy 
naw et legendarny opis prehistorycznych faktów , ale jako historia zbaw ie­
nia, przez którą K ościół prow adzi nas na spotkanie z C hrystusem , tym  któ­
ry już raz przyszedł i jeszcze raz przybędzie na św iat, aby w  całości za­
św iadczyć o praw dziw ości obietnic danych kiedyś ojcom  (s. 272).

K o r n f e l d  w  om aw ianej pracy ukazuje się nie ty le  jako egzegeta czy 
znawca starożytnej historii, ile  jako teolog-bib lista. W ydaje się, że jego m y­
śli, ukazujące nam Pism o św. w  now ym  św ietle  jako księgę zbaw ienia, są 
jak najbardziej słuszne i zgodne z intencjam i natchnionych autorów.

Jako dodatnią cechę om aw ianej pracy należy podkreślić ciągłe w iązanie  
przez jej autora Starego T estam entu z Nowym , w  m yśl słynnej augusty- 
now skiej zasady, że N ovum  T estam en tu m  in  V etere la te t e t V êtu s in  N ovo  
pa te t. W tym  duchu rozum iany St. Testam ent jest dla K o r n f e l d  a w łaś­
ciw ie księgą przygotow ującą ludzkość na przyjęcie Chrystusa. Jeśli słuszne  
jest tw ierdzenie, że teologia jest przesuw aniem  akcentów  z praw dy na praw ­
dę, to trzeba pow iedzieć, że nasz autor po m istrzow sku dokonał tego prze­
sunięcia uw agi czyteln ików  B ib lii z jej aspektów  historycznych na religijne  
i teologiczne. Z tego w zględu om aw iana praca zasługuje na zalecenie do prze­
studiow ania, szczególnie studentom  teologii, a także w ierzącym  katolikom  za­
interesow anym  m yślą biblijną.

Cała praca, a szczególnie jej druga część nie jest pozbaw iona filozoficz­
nych refleksji, w  postaci ciągłego staw iania sobie przez jej autorów  pyta­
nia, dlaczego Izraelici sięgali w  rozw ażaniu sw ojej przeszłości i prehistorii 
ludzkości aż do pierw szej przyczyny, tj. do sam ego Boga. Odpowiedź przez 
nich daw ana jest stale ta sama: bo człow iek jest stw orzeniem  bożym, a w ięc  
szuka kontaktów  ze sw oim  Stw órcą.
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Praca napisana językiem  prostym , zw ięzłym , lekkim  stylem  m oże stano­
wić dobrą lekturę, ukazującą nam Pism o św. w  jego w łaściw ych wym iarach.

K s. S tan isław  G rzybek , W arszaw a

Heinz SCHURM ANN, Das L ukasevan gelium . E rster Teil: K o m m en ta r z u K ap . 
1,1— 9,50 (H erders T heologischer K om m en tar zum  N euen T estam en t III/l), 
F reiburg-B asel-W ien 1969, Herder, s. XLVII +  591.

Od mniej w ięcej dwu dziesiątków  lat Łukasz E w angelista (Ewangelia  
i D zieje A postolskie) w ysunął się na czoło zainteresow ań w  badaniach nad 
ew angeliam i i początkam i chrześcijaństw a. Mimo to n iełatw o jest dzisiaj 
pisać kom entarz do E w angelii w g Ł u k a sza A, pod pew nym  w zględem  naw et 
trudniej niż do dwu innych synoptyków . A potrzeba na now oczesny kom en­
tarz, zw łaszcza w  środow isku katolickim , jest duża. D latego z radością pow i­
tano pierw szą w ieść, że w krótce m a się ukazać kom entarz do E w angelii wg 
Łukasza w  serii H erders T heologischer K om m en tar zu m  N euen T estam en t 
i że autorem  jego będzie Heinz S c h i i r m a n n .  U m ieszczenie kom entarza  
w e w spom nianej serii, a szczególnie nazw isko autora pozw alało w iele  ocze­
kiw ać. To „w krótce” trw ało z różnych w zględów  dobre trzy lata. Nadto uka­
zała się tylko część pierw sza obejm ująca rozdziały 1—9. W artość kom enta­
rza jednak jak najbardziej spełnia pokładane w  nim nadzieje. Jest to bo­
w iem  dzieło, w  którym  naukow ość w ybitnego, św iatow ej sław y uczonego 
i pietyzm  dla Słow a Bożego idą nieodłącznie w  parze.

Cel, jaki przyśw iecał autorow i przy p isaniu kom entarza, określa on sam  
tym i słowy: „Pragniem y ograniczyć się do zadania, jakie stoi przede w szyst­
kim przed komentarzem: ów czesny tekst kom entow ać jako S łow o w  K oś­
ciele i dla K ościoła oraz rozważać je dzisiaj i na dzisiaj (str. VI).

Zadania sw ego S c h i i r m a n n  nie upraszcza. Owszem , uw rażliw iony  
i otw arty jest na jak najbardziej delikatne naw et i zaw iłe problem y, sta­
wia je śm iało i szczerze i stara się znaleźć dla nich rozw iązanie w  oparciu  
o tekst E w angelii. By tem u zadaniu sprostać, w  pełn i w ykorzystuje naj­
now sze zdobycze nauki (w czym znaczny jest jego w łasny dorobek) tak pod 
w zględem  treści, jak i m etod. Tak np. on pierw szy w  katolickim  kom en­
tarzu do synoptyków  zastosow ał z całą konsekw encją historię form, historię 
tradycji i historię r ed a k cji2. W ykorzystuje skrzętnie także prace w cześn iej­
sze. Z estaw  bibliografii obejm uje w  sum ie 27 stron; w zbogacony jest jesz­
cze o literaturę podaną przed każdym  om aw ianym  odcinkiem  i w  przypis- 
kach. (N awiasem  m ówiąc: m ożna by zrezygnow ać z w ie lu  drugorzędnych po­
zycji bez szkody dla kom entarza, ow szem  zyskałby on na przejrzystości).

Mimo że autor docenia i bogato uw zględnia dorobek naukow y innych, ko­
m entarz jego jest dziełem  na w skroś oryginalnym . Problem atykę E w angelii 
w g Łukasza przedstaw ia pogłębioną i ukazuje w  now ym  św ietle. D zieło  
S c h u r m a n n a  jest nie tylko w artościow ym  kom entarzem , lecz rów nież 
cennym  w kładem  do badań nad Łukaszem . Oto kilka przykładów , na k tó­

, 1 Tak np. już od w ielu  lat trw ają prace nad kom entarzam i do E w angelii 
w g Łukasza dla następujących pow ażnych serii: 1. H. C o n z e l m a n n  dla: 
H andbuch zum  N euen T estam en t, Tübingen, J. C. B. Mohr (P. Siebeck); 
2. J. A. F i t z m y e r dla: The A nchor B ibie, Garden City, N ew  York, D ou- 
bleday and Co; 3. Joach. J e r e m i a s  dla: K ritisch -ex eg e tisch er  K om m en tar  
ü ber das N eue T estam en t, G öttingen, Vandenhoeck und R uprecht; 4. Ph. 
H. M e n o u d dla: C om m enta ire  du N ouveau T estam en t, N euchâtel, D e- 
lachaux et N iestle.

2 W term inologii fachow ej w  różnych językach term iny te zachow ują naj­
częściej ich oryginalne brzm ienie niem ieckie: F orm geschichte, T rad ition s-  
gescłiich te, R edaktionsgesch ich te .


